PROTOKÓŁ NR V/11

V SESJI RADY MIEJSKIEJ W BIAŁYM BORZE

Z DNIA  30 MARCA  2011 R.

Godzina rozpoczęcia - 12.00, godzina zakończenia –15.20.
Sesja odbywała się w Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury w Białym Borze.
Sesję otworzył  wypowiadając słowa „otwieram V sesję Rady Miejskiej w Białym Borze”i jej przewodniczył Przewodniczący Rady Pan Tadeusz Wiktor Markiewicz, który  przywitał radnych, władze samorządowe gminy, sołtysów, przedstawicieli partii politycznych, media oraz wszystkich zebranych na sali obrad.

W sesji uczestniczyło 15 radnych, co stanowi  100 % ustawowego składu Rady.
Obrady były, więc prawomocne.
Lista obecności stanowi załącznik do  niniejszego protokołu.
Na zaproszenie Przewodniczącego Rady w sesji udział wzięli:

Pan Franciszek Lech Kwaśniewski
-  Burmistrz Białego Boru

Pani Bożena Pankiewicz-Ginda
-  Sekretarz Miasta i Gminy
Pani Anna Dobrzańska

-  Skarbnik Miasta i Gminy
Na  sali obrad znajdowali się również sołtysi, kierownicy jednostek organizacyjnych gminy oraz redaktor Głosu Koszalińskiego Pan Marian Dziadul.

Listy obecności radnych i sołtysów uczestniczących w sesji stanowią załączniki do protokołu.
O terminie sesji radni zostali  powiadomieni pisemnie z zachowaniem terminu.
Przed częścią roboczą odbył się część uroczysta występ dzieci ze Szkoły Podstawowej w Sępolnie Wielkim w przedstawieniu – „Wiosna.”
PKT 2 UCHWALENIE PORZĄDKU OBRAD?
Burmistrz Franciszek Lech Kwaśniewski wprowadził zmiany do porządku obrad:
projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie gminy na 2011 rok znajdujący się w punkcie 7 Podjęcie uchwał w sprawach pod lit. „”a”.
Dokonuje się zmian w wydatkach budżetu poprzez zwiększenie budżetu Szkoły Podstawowej w Drzonowie o kwotę 62.000 zł z przeznaczeniem na wkład własny na remonty 5 sanitariatów. Szkoła będzie aplikowała o środki z 0,6% rezerwy subwencji oświatowej. Jednym z warunków jest posiadanie w budżecie 50% wkładu własnego. Ze względu na krótki termin składania wniosków, który  mija 15 kwietnia 2011 roku, koniecznym jest wprowadzenie środków na dzisiejszej sesji. 

Po dokonanych zmianach wydatki zamykają się kwotą 26.759.510,20 zł 

za - 15                                                     przeciw  - xx                                     wstrzymał się - xx
PKT 3 PRZYJĘCIE PROTOKOŁU Z POPRZEDNIEJ SESJI, KTÓRA ODBYŁA SIĘ 
14 lutego 2011 r.

W związku z tym, że nie było uwag do protokołu Przewodniczący Rady stwierdził, że protokół został przyjęty.
PKT 4 INFORMACJA BURMISTRAZ O DZIAŁANIACH PODEJMOWANYCH W OKRESIE MIĘDZYSESYJNYM ORAZ O WYKONANIU UCHWAŁ PODJETYCH NA POPRZEDNICH SESJACH

Brak uwag.
PKT 5 ODPOWIEDZI NA INTERPELACJE, ZAPYTANIA I WNIOSKU ZGŁOSZONE NA POPRZEDNICH SESJACH

Radny Ryszard Ziemey – stwierdził, że wnioskował , aby Komendant Straży Miejskiej przedstawił harmonogram na posiedzeniu wspólnych komisji, a nie do publicznej wiadomości, żeby radnym wiedzieli, że taki harmonogram jest i jest realizowany nie tylko w mieście, ale i na wsiach. 

Radna Dorota Rogowska- odnośnie udrożnienia studzienki koło sklepu nocnego nie jest usatysfakcjonowana odpowiedzią, że do udrożnienia użyto rur o małym przekroju i GDDKiA w najbliższym czasie nie przewiduje remontu, bo problem dalej zostaje i woda dalej się zbiera przy ulewach i powinniśmy coś z tym zrobić.

Również nie jest zadowolona z odpowiedzi na wniosek dotyczący nagrodzenia Pana Basaraba głównie za jego twórczość artystyczną. Z otrzymanej odpowiedzi wywnioskowała, że pozostali sołtysi też są zaangażowani w swoje sołectwa. Ja też potwierdzałam, że inni sołtysi też coś robią, ale chodziła mi żeby wyróżnić Pana Basaraba, który nas jako gminę reprezentuje w kraju, ale i poza granicami docenić jego twórczość artystyczną.

 W odpowiedzi jest zapis, że zostanie podany na społecznika roku 2010 przez Akademię Rozwoju Filantropii w Polsce. Fajny pomysł, ale żebyśmy my Go zauważyli a potem dalej Go pchnąć. 

Burmistrz Fr. L. Kwaśniewski – weźmiemy to pod uwagę to co Pani radna Dorota Rogowska powiedziała.   
PKT 6  WOLNA TRYBUNA DLA  RADNYCH POWIATOWYCH I GOŚCI ZAPROSZONYCH.

Brak zgłoszeń.
PKT 7 PODJĘCIE UCHWAŁ W SPRAWACH :

a) zmian w budżecie gminy na 2010 rok,

Wiceprzewodniczący  przedstawił projekt uchwały, do którego radni nie wnieśli uwag. 

Wobec braku uwag przystąpiono do głosowania projektu uchwały

za -    15                                           przeciw - xx                           wstrzymał się -  xx
b) wyrażenia zgody na wyodrębnienie w budżecie gminy Biały Bór środków  
     stanowiących fundusz sołecki,

za -   15                                            przeciw - xx                             wstrzymał się-xx

c) wyrażenia zgody na zawarcie porozumienia międzygminnego w zakresie                
realizacji przedsięwzięcia pod nazwą „System gospodarki odpadami i budowa 
zakładu termicznego przekształcania odpadów dla miast i gmin Pomorza 

Środkowego”,

za - 15                                              przeciw - xx                             wstrzymał - xx

d) zatwierdzenia taryf dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę   i zbiorowego  

odprowadzenia ścieków na terenie Miasta i Gminy Biały Bór na okres od dnia 
1.05.2011 r.  do 30.04.2012 r.,
Przewodniczący Rady – między nami była jednomyślność, co do odrzucenia tej uchwały mimo, że i tak z mocy prawa ona wejdzie, ale my się z nią nie zgadzamy. Ja szukając jakby wsparcia naszej inicjatywy dzisiaj przed sesją podzwoniłem do wszystkich przewodniczących Rad w naszym powiecie, jakie jest ich zdanie na ten temat i czy jesteśmy wspierani .
Wszyscy oprócz gminy wiejskiej Szczecinek, która już zatwierdziła stawki pozostali czterej przewodniczący są naszym pomysłem zachwyceni, żeby tej jednostce dać symboliczny policzek, bo wszyscy mają zdanie negatywne, a ze strony Spółki jest arogancja, ze postępuje niepoważnie. Kiedyś się troszkę inaczej do nas odnosiła, inaczej poszczególne rady traktowała, a w tej chwili wszystkich ma gdzieś.
Doszliśmy do wspólnego wniosku i czy Państwo radni wyrażacie zgodę, żeby wystąpić do tych pozostałych rad  w naszym powiecie z takim listem intencyjnym dotyczącym tej sprawy. Żebym ja mógł wystąpić do tych przewodniczących, żeby oni mogli się na nas powoływać, jako ten wzorzec, który pierwszy przystąpił do tego, żeby tę uchwałę odwołać. 
Czy dajecie takie przyzwolenie? Wszyscy radni wyrazili zgodę. Jeżeli tak, to dziękuję.

za -   xx                                           przeciw - 15                            wstrzymał się-  xx
e) ) ustalenia dopłaty do taryfowych odbiorców usług zaopatrzenia w wodę   i odprowadzenie ścieków  z obszaru   Gminy Biały Bór
Przewodniczący Rady -  nasze społeczeństwo jest ubogie i postanowiliśmy dalej mieszkańcom dopłacać.
Radna Maria Porucka –  zwróciła się z pytaniem czy gmina nie mogłaby dopłacać do cen przynajmniej 50% , a nie jak do tej pory 40%.
Wiceburmistrz Paweł Mikołajewski – te dopłaty wynikają z budżetu, który posiadamy i w tym roku Gmina przeznacza na dopłaty 960 tys. to jest maksimum tego na co nas  w tej chwili stać. Dopłacamy 2,85 zł do każdego metra wody.
za - 14                                             przeciw -  1                          wstrzymał - xx
f) wniesienia do Przedsiębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji w Szczecinku Spółka  z ograniczoną  odpowiedzialnością  w Szczecinku aportu na podwyższenie kapitału zakładowego,

za -  15                                             przeciw -  xx                            wstrzymał się- xx

g) uchylenia Uchwały Nr IV/ 24/11 Rady Miejskiej w Białym Borze z 

z dnia 14 lutego 2011 roku w sprawie wyrażenia zgody na udzielenie bonifikaty od ceny sprzedaży lokalu mieszkalnego na rzecz najemcy,

za -  15                                             przeciw - xx                             wstrzymał się- xx

h) wyrażenia zgody na przekazanie terenów cmentarnych w trwały zarząd  na rzecz Zakładu Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Białym Borze oraz uchwalenia regulaminu korzystania z cmentarzy komunalnych na terenie  Gminy Biały Bór,
za - 15                                               przeciw - xx                             wstrzymał się- xx

i) wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości do zasobów gminy ,

za -  13                                             przeciw - xx                             wstrzymał się-  2
j) przyjęcia Programu Przeciwdziałania Przemocy w Rodzinie oraz Ochrony Ofiar Przemocy w Rodzinie dla Gminy Biały Bór na lata 2011 – 2016,

za -  15                                             przeciw -  xx                            wstrzymał się- xx

k) określenia trybu i sposobu powoływania i odwoływania członków Zespołu Interdyscyplinarnego ds. Przeciwdziałania Przemocy w Rodzinie,

za - 15                                              przeciw -   xx                           wstrzymał się- xx

l)  zmiany statutu Miejsko-Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Białym Borze,

za -     15                                          przeciw - xx                              wstrzymał - xx
m) uchylenia Uchwały Nr IV/30/11 Rady Miejskiej w Białym Borze w sprawie   przyjęcie regulaminu Klubu Edukacji Dziecięcej w Białym Borze,

za - 15                                             przeciw -  xx                            wstrzymał - xx
n) ) powierzenia reprezentowania Gminy Biały Bór w Zgromadzeniu Związku     
Miast i Gmin Dorzecza Parsęty.

za - 15                                             przeciw -  xx                            wstrzymał - xx
PKT 7 INTERPELACJE, OŚWIADCZENIA, WNIOSKI I ZAPYTANIA RADNYCH
Radna Dorota Rogowska

Wnioskuje, aby wystosować pismo do Dyrekcji Krajowej Dróg i Autostrad o naprawę nawierzchni ulicy Szczecineckiej, bo jest pofałdowana i o załatanie nawierzchni ulicy przebiegającej przez Rynek.

Radna Irena Drozd

Na jakim etapie jest przygotowanie do budowy CPN-u.

Burmistrz Lech Kwaśniewski
Inwestor Pan Szymon Szultka z Sępolna koło Człuchowa złożył na początku marca wniosek o pozwolenie na budowę CPN-u.

W tej chwili dzisiaj zwrócił się do nas z prośbą o to, żebyśmy mu pomogli w jakiś sposób przyspieszyć. 

On obiecał nam, że jeżeli będzie pozwolenie na budowę to niezwłocznie rusza z budową.

Tenże sam inwestor Pan Szulika będzie również budował market Biedronka również koło CPN-u. Ma już umowę z Biedronką, która Go bardzo wiąże, bo musi w tym roku postawić Biedronkę.

Ponadto jeden z moich znajomych z Miastka wykupił na terenie gminy Biały Bór były zakład tam gdzie kiedyś była Roszarnia i w tym roku przystąpi do remontu, ale chce również uruchomić od 1 lipca zakład drzewny i na początek zatrudni 15 osób, a docelowo w roku przyszłym będzie pracowało 30 osób połowę mężczyzn i połowa kobiet.  
Radna Wanda Król

1) Wnioskuje, aby świetlica w Drzonowie miała jednego użytkownika, bo tak jak jest teraz nie może być, gdyż jest to świetlica strażacka, a świetlicy wiejskiej w Drzonowie nie ma.

2) Prosi o odwodnienie głównej drogi powiatowej biegnącej przez wieś w kierunku Bielicy i ułożenie chodnika. 
Burmistrz Lech Kwaśniewski - zajmiemy się tą sprawą.
Radny Waldemar Krużyński

Prosi o wyrównanie drogi na osiedlu Dworcowa, a szczególnie zjazdu koło sklepu Pani Kamińskiej.

Burmistrz Lech Kwaśniewski – przyjmujemy do wiadomości i mam nadzieję, że i do wykonania. 
Przyjmujemy do wiadomości i wykonania. 
Wiceprzewodnicząca Rady Maria Dragan

Wnioskuje o przeprowadzenie przez Straż Miejską kontroli porządkowych. 

Radny Zbigniew Kwaśniewski

1) Przy ulicy Bobolickiej znajduje się nielegalne wysypisko śmieci jeszcze z lat siedemdziesiątych i w związku z tym prosi, aby podstawić przyczepę i dać jednego pracownika ZGKiM i wspólnie z mieszkańcami przyległych mieszkań to uprzątną.  

2) W związku z tym, że ZGKiM przejął zieleń miejską wnioskuje, aby zadbać o ścieżkę wokół jeziora, bo powinna być wizytówka miasta, a Straż Miejska w okresie wiosenno-letnim aby częściej patrolowała, gdyż wiadomo, kto tam przebywa. 

Na trasie tej ścieżki należy  postawić kilka koszy na śmieci, bo teraz zanieczyszczają jezioro.

Ponadto uczulić Straż Miejską na nielegalne wysypiska śmieci.

3)  Czy jest możliwość, żeby w comiesięcznym Głosie Koszalińskim ukazywał się dodatek z      

informacjami i wiadomościami na temat działalności Gminy i realizowanych przedsięwzięć, żeby społeczeństwo było informowane co się dzieje, a nie bazowało na plotkach.   

Jakie są zasady, żeby do tego przystąpić.

Pan Marian Dziadul 
Stwierdził, że nie ma wiedzy czy w drukarni jest jeszcze miejsce, aby tę wkładkę wydać, a to jest tylko techniczny problem, a mianowicie muszą wydać zgodę cztery gminy, żeby to było możliwe do wykonania w drukarni, żeby to były w sumie cztery strony. Zaoferował się, że zapyta w redakcji czy jest jeszcze miejsce i odpowie w przyszłym tygodniu Panu Burmistrzowi lub komuś z podwładnych, a w kosztach się nie orientuje. 

Pan Paweł Mikołajewski – jest obecnie opracowywana koncepcja powrotu do Biuletynu Samorządowego i koncepcji jest kilka i jest to tylko kwestia uzgodnień, ceny, a tego czego ludziom najbardziej brakuje to bezpłatnego dostępu do informacji. Taki biuletyn ma informować o pracy Urzędu, jednostek, stowarzyszenia i organizacje pozarządowe i innych przedsięwzięć jakie mają być organizowane na terenie gminy. Jest to w fazie opracowania, na razie trzeba policzyć koszty, bo średnio wydanie 3000 ośmiostronicowego periodyku może kosztować  ok. 3 tys. zł.
Przewodniczący Rady
Poinformował zebranych, że do Przewodniczącego Rady wpłynęła informacja nt. powrotu do wydawania Biuletynu Samorządowego, są w nim szczegóły i jeżeli ktoś chce je znać to ta informacja jest dostępna w Biurze Rady. 

Ponadto poinformował, że z naszym Stadem Ogierów sytuacja jest wręcz beznadziejna, ale Burmistrz zareagował i pismo w tej sprawie poszło do Prezesa Agencji Nieruchomości Rolnych w Warszawie, Premiera RP Donalda Tuska, do Ministra Rolnictwa, Ministra Gospodarki, posłów, senatorów, Starosty, Wojewody, Marszałka Województwa, Prezes Zarządu w Dobrzyniewie oraz Rada Miejska w Białym Borze, a kto chce przeczytać całą treść pisma to będzie dostępne również w Biurze Rady. 

Radna Irena Drozd

Stwierdziła, że firma, która rozwozi listy nie zdaje egzaminu, bo listy nie są dostarczane na czas, a gdy jest awizo trzeba jeździć do Szczecinka, żeby odebrać przesyłkę. Uważa, że może należy rozważyć  możliwość zatrudnienia kuriera. Pyta czy nie można zrezygnować z firny Angaria, bo ona sama otrzymywała przesyłki po dwóch, trzech tygodniach. 

Pani Skarbnik Anna Dobrzańska

Nie mamy zatrudnionego specjalnie kuriera do roznoszenia tylko nakazów podatkowych, które były teraz roznoszone. Jest podpisana umowa z firmą Angaria  i już trzeci rok roznosi listy. Przez tą firmę roznoszone są wszystkie listy na teren powiatu szczecineckiego i koszalińskiego.

Koszty odbieranych przesyłek przez ta firmę jest tańsze jak odbierane przez Pocztę.

Łączne oszczędności tych listów, które odbiera Angaria w stosunku gdybyśmy te same listy wysłali Pocztą Polską ok. 9 tys. zł  rocznie taniej.

Były też skargi w tym roku, a wynikły  z tego, że została zmieniona osoba, która została oddelegowana na nasz teren i to się bierze z tego, że nie zna jeszcze ludzi.

Natomiast nakazy płatnicze na teren wsi są odbierane przez sołtysów, bo uchwałą Rady są wyznaczeni jako inkasenci podatku i oni mogą. Tutaj nie widzę takiej możliwości, żeby prezesi Wspólnot Mieszkaniowych mogli odbierać, są to dane poufne.

Oczywiście taką oficjalną skargę na działalność tej firmy możemy złożyć i  jeżeli to będzie decyzja Pana Burmistrza, że przez to że są takie skargi nie spełniają swojej roli to każdą umowę można zerwać, a skarg było wiele. 

Pan Burmistrz – ja również miałem kilka skarg na działalność tej firmy Angaria i w związku z tym wczoraj rozmawiałem z Panią Skarbnik i powiedziałem, że jeżeli powtórzą się jeszcze skargi to rozwiążemy z nimi umowę. To jest taniej dla nas, ale drożej dla obywatela.  

Radna Maria Porucka

Zwróciła się z pytaniem, co z wydawaniem pampersów dla osób chorych, które kiedyś były wydawane w Przychodni pani Nadolska wydawała, a teraz trzeba jeździć do sklepu medycznego do Szczecinka. Czy tego nie można przywrócić. 

Pani Lucyna Lesińska

Stwierdziła, że poprzednio Pani Barbara Nadolska robiła to z własnej woli, bo nie jest to jej obowiązek. Realizacja sprzętu ortopedycznego w tym zaopatrzenia jest realizowana przez sklepy medyczne i najbliższy taki sklep jest w Bobolicach.

Przewodniczący Rady Tadeusz Markiewicz 

W imieniu personelu Apteki informuje, że ostatnie dwa piątki Przychodnia Zdrowia czynna była tylko do godz. 1500 i ludzie nie mają możliwości przedłużenia leków i przychodzą z nerwami i pretensjami do Apteki i w związku z tym proszą o uregulowanie tej kwestii.

Burmistrz Fr. L. Kwaśniewski – w związku z tym, że jeden z synów Pana Szultki jest magistrem farmacji i obok CPN-u i Biedronki chcą postawić aptekę. 
PKT 8 TRYBUNA OBYWATELSKA I TRYBUNA SOŁECKA
Przewodniczący Rady poinformował zebranych, że na wspólnym posiedzeniu wszystkich komisji radni podjęli decyzję, o wprowadzeniu ograniczeń czasowych dla wystąpień  w Trybunie Obywatelskiej, Sołeckiej  ( 5-10 min.) mających na celu usprawnienie przebiegu sesji. 

Pan Mieczysław Grabowski

1) Poinformował, że z końcem ubiegłego roku wygasła dzierżawa obydwu jezior czyli  jeziora Łobez i Ławiczka i w związku z tym nie będziemy mogli oferować przyszłym turystom na naszym ośrodku na plaży w tym sezonie możliwości wędkowania. Od 1 stycznia do czasu wyłonienia nowego dzierżawcy takiej możliwości nie ma. Gmina powinna się w to zaangażować, bo jest to w interesie gminy, a inny dzierżawca może zrobić wiele złego. 

2) Teraz sprawa najważniejsza to sprawa mojej pracy. Jutro kończy mi się umowa i wiem, że nie zostanie przedłużona, wiem, że od jesieni Pan Dyrektor mój szef  kipi do mnie nienawiścią. Dzisiaj Panie Dyrektorze przeszedłem podziękować, że raczył Pan dać mi pracę, o którą nie prosiłem, natomiast, którą wykonywałem z wielką satysfakcją i dumą. Myślę, że nie zawiodłem, taka jest moja ocena, a oceny mogą być różne. 

W roku ubiegłym proponowałem, aby sprawą tego, co się dzieje tam, co się dzieje w Zakładzie, w którym pracuję, wokół plaży miejskiej, wokół Ośrodka, aby zainteresowała się Komisja Rewizyjna działająca przy Radzie Miasta. Nikt nie chciał słuchać, były takie głosy, ze ja chcę się mścić na Panu Dyrektorze – nic z tych rzeczy. 

Dlatego dzisiaj opowiem Państwu publicznie o tym, co tam się dzieje. 

Ja mam do Pana Dyrektora kilka pytań, na które znam odpowiedź, ale zadam je tutaj.

Panie Dyrektorze, Pan usilnie namawiając byłą Radę do zwolnienia mnie z pracy miał do mnie pretensje, że nie wykonuję Pana poleceń, że jestem złym pracownikiem, przypisywał mi Pan niestworzone rzeczy. Ja musiałem się króciutko obronić swoją obecność tam.

Panie Dyrektorze, czy wydał mi Pan polecenie zbierania lewych pieniędzy w kwocie 1.500 zł, a może 2 tys.,  a może 2,5 tys. złotych przecież mi Pan nie ufał? Wydał mi Pan takie polecenie ponieważ pana kolega Pan Majewski nie zapłacił w roku 2009  za miesiąc sierpień dla młodszego ratownika. Skąd Pan wiedział, że to była kwota 1.500 zł  przecież nie był Pan w stanie tego skontrolować, a może ja nazbierałem 2, a może 3 tys. zł .

Pytanie nr 2, na które ja znam odpowiedź, ale zapytam czy to prawda, że z gminnych dotacji podłączył Pan lampy, które świecą na plaży podłączył Pan bez żadnych uzgodnień, bez żadnych zezwoleń, projektów do instalacji gminnej. Ja pokażę gdzie są te kable zakopane. 

Chciałem zapytać czy to prawda, że dał mi Pan 600 zł, żebym przekazał je mojej córce, która prowadziła na plaży działalność gastronomiczno-rozrywkową, aby w ten sposób zapłacić, a były to też lewe pieniążki, które musieliśmy uzbierać z kajaków i innych źródeł dochodów, które były na plaży, aby w ten sposób zaspokoić żądania starszego z ratowników, który jadł u nas obiady przez dwa tygodnie. Wyceniliśmy te obiady na 10 zł za jeden posiłek dziennie. 

Zwrócił się Pan do mnie, któregoś dnia z takimi słowami:” Panie Mieczysławie, ja tyle Panu pomogłem w związku z tym w formie nie wiem zadośćuczynienia za tą pracę moja córka musiała, musiała, bo ja muszę podwykonywać Pana polecenia- musiałem, teraz już nie muszę, musiała wyżywić, a więc dać obiady przez następne dwa miesiące młodszemu ratownikowi. Wystawiła Panu rachunek- 600 zł, Pan oczywiście odrzucił.

Poprosiłem jesienią o pomoc inspektora pracy, napisałem skargę, do której się dzisiaj publicznie przyznaję w imieniu moim i pracowników mi podległych. Gdybym poprosił, żeby tą skargę podpisali podlegli mi pracownicy, a było ich 9 w miesiącu sierpniu podpisali by wszyscy jak w dym natomiast nie chciałem robić tego ponieważ wiedziałem, że ci ludzie robią to z emocji, więc odroczyłem to do miesiąca września. Wiedziałem, że tych ludzi mogą spotkać  różne konsekwencje, brak pracy i cała reszta i nie chciałem ich w to angażować. Ci ludzie przyszli tu, bronili swego szefa , za którego się broń Boże nie uważałem, ani za wielkiego kierownika natomiast nie udało się Panu złamać trzech pracowników mnie, stróża i jednego z panów, który pracował również tam jako interwencyjny. 

W skutek działania Pana inspektora z Koszalina był taki, że zabronił Panu zwalniania Pana administratora, bo jeżeli pójdę do sądu to i tak Pan przegra.

Pana traktowanie ludzi doprowadziło do tego Panie Burmistrzu, Pan o tym nie wie, że Ośrodek na plaży pod którym ja podpisałem całkowitą odpowiedzialność, za wszystko, kompletnie za wszystko Ośrodek od miesiąca października do miesiąca kwietnia został pozbawiony stróża- to jest polityka prowadzona przez Pana Dyrektora. Pan Inspektor wysłał stróża na okres urlopu 6 miesięcy. Panie Burmistrzu, do Pana mam jeden żal, Pan powiedział: ”Mietek nie zarobiłeś na plaży, ile  powinieneś, ile zakładaliśmy”. Panie Burmistrzu, to są moje obowiązki, które powierzył mi Pan Dyrektor swoim pismem tu nie ma jednego słowa o tym, że ja odpowiadam za wynik finansowy Ośrodka. 

Ja zrobiłem wszystko, o co mnie prosiliście. Zapraszam Radę Miasta na Ośrodek zobaczycie jak wygląda to dzisiaj, a jak dzięki dotacjom i przychylności władz, Burmistrza, dzięki pracy wielu ludzi doprowadziliśmy to miejsce naprawdę, które może dzisiaj nas napawać dumą.    

Pan Dyrektor w lipcu ubiegłego roku zabrał mi pierwszą premię w wysokości prawie 500 zł za to, że rzekomo nie wykonałem jego polecenia dotyczącego zakazu wprowadzania psów, ponieważ swojemu koledze Panu Majewskiemu obiecał, że jego pieski będą mogły wchodzić na teren plaży. 

Czwarta gwiazdka, o którą z taką dumą  odebrał Pan w Kołobrzegu w imieniu Gminy za najlepsze kąpielisko śródlądowe, ta czwarta gwiazdka spowodowana jest tym, że na teren kąpieliska nie wolno wprowadzać psów – to jest pierwsza sprawa.

Druga- Panie Dyrektorze, administrator plaży miejskiej nie ma uprawnień do wydzielenia miejsca dla psów . Takie uprawnienia ma tylko Burmistrz i Pan Burmistrz powinien wydać takie zarządzenie, a Pan powinien się do niego z tym pismem zwrócić. 

Zabrał mi Pan jedną premię oficjalnie, a nieoficjalnie trzy. Pan Inspektor kazał te premie oddać i tak też to Pan zrobił. 

Za sprawą tutaj obecnego Pana Redaktora Głosu Koszalińskiego, któregoś dnia pojawił się artykuł we wrześniu prawdopodobnie, w którym cytuję słowa Pana Dyrektora „miałem dosyć skarg wczasowiczów tłumaczy Krzysztof Wołyniec, Pani szła z pieskiem po plaży miejskiej, a administrator do niej wyskoczył, że zastrzeli psa i ją”. Czy Pan przemyślał tą wypowiedź. Pan reprezentuje interes Gminy w tamtym miejscu. Proszę Pana, Pan zatrudnił administratora, który chciał strzelać do dzieci i psów? Pan nie ma żadnego świadectwa na to, że jest to prawdą.

Uknuł to Pan, żeby pokazać jaki jest dobry Dyrektor. Pan zrobił najlepszą antyreklamę, jaką mógł Pan zrobić dla tego miejsca. Potencjalny klient – turysta, który chce do nas przyjechać nie przyjedzie, bo tam  administrator strzela do ludzi. Nie mam pozwolenia na broń i nie mam z czego strzelać.

Chcę jeszcze poruszyć jedną sprawę  poruszyć to sprawa nowego stanowiska dla kierownika zieleni. 

Panie Burmistrzu, ja kierowałem grupą ludzi 9-cioosobową, a tu się tworzy stanowisko dla dwóch maksymalnie trzech osób. Myślę, że ja powinienem być dyrektorem na plaży skoro kierowałem 9-cioosobową grupą, a tu się tworzy stanowisko, gdy w Gminie Pan Wiceburmistrz mówi o oszczędnościach. 

Tutaj kolega koledze załatwia sprawę.  Pan Dyrektor w rozmowie prywatnej ze mną powiedział, że Rysiu dostanie pracę i tak, jesteśmy kolegami i nic nie zrobisz młody człowieku. Walcz ile chcesz, to są słowa Dyrektora podległego Panu zakładu budżetowego. 

Czy z Radą było konsultowane to stanowisko, kto ogłaszał konkurs na to stanowisko. Nie ukrywam, że znalazłem kobietę idealną, która ma idealny papier na to stanowisko, młodą wykształcona osobę, która ma inżyniera projektowania terenów zielonych, natomiast w rozmowie kwalifikacyjnej z Panem Dyrektorem poległa, bo stanowisko było obsadzone z góry.

Ograniczając czas myślę, że naruszacie Państwo nasze swobody. Pytają , mnie moi koledzy czy Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej w Białym Borze to przytulisko dla emerytowanych wojskowych –i nie wiem, co mam im odpowiedzieć.

Panie Dyrektorze, miałem nie powiedzieć, ale powiem, po dwóch latach spędzonych z Panem mogę powiedzieć jedną rzecz, może mnie Pan pociągnąć do odpowiedzialności- Panie Dyrektorze, Pan ma papier na kierowanie grupą buszmenów w buszu, a nie ludźmi.

Wiceprzewodnicząca Rady Maria Dragan

Chciałabym się odnieść do sprawy jezior białoborskich, bo znam sprawę.
Od kilkunastu lat jeziora dzierżawi Niezależne Towarzystwo Wędkarskie, którego Prezesem jest mój mąż, ale niestety wszystkie posunięcia prawne w naszym kraju dotyczące różnych działalności w tym i wód śródlądowych ulegają jakby centralizacji.  

Podlegały te wody najpierw pod Szczecinek, Koszalin, Szczecin, a teraz jest przeniesione do Poznania i być może wyląduje to w Warszawie, bo tam trzeba dać zatrudnienie i zyski – tak my to odbieramy, ponieważ Niezależne Towarzystwo Wędkarskie działa tylko ze środków zebranych za opłacone karty nie stać ich na sprostać wszystkim wymaganiom instytucji, która zarządza jeziorami. Operaty wodno-prawne kosztują kilka tysięcy złotych, a jest wymóg, żeby prowadzić taka gospodarkę prawie, że rybacką na tych jeziorach i dopóki do Towarzystwo działało w imieniu i dla wędkarzy to mogli  taką działalność na tych zasobach finansowych prowadzić. Teraz, żeby mogli dalej działać musiałyby rzeczywiście trzy-cztery osoby działać stale i dużo więcej pracy poświęcić i poza tym musieli by podnieść opłaty za wędkowanie, czego nie chcieli by robić bo to ma służyć  naszym ludziom, naszym wczasowiczom. 

Nie wiem jaką podejmą decyzję, może utworzy się nowy zarząd, ale to podejmą decyzję na zebraniu Niezależnego Towarzystwa. Jeśli zdecyduje się ktoś przejąć zarządzanie i będzie e stanie sprostać wszystkim wymogom nowych przepisów to być może te jeziora będą dalej funkcjonowały tak jak do tej pory.
Pan Krzysztof Wołyniec

Pierwsze pytanie, które chcę zadać Panu Grabowskiemu to co Pan robi na sesji jeżeli jest Pan na zebraniu lekarskim?

Dostał Pan wczoraj zwolnienie i przyniósł z uśmiechem na ustach, położył na biurko, a dzisiaj Pan organizuje kolejne show.

Byłem przekonany, że jak przestanie być radnym to się występy pańskie skończą, a widzę, że ciągnie Pan dalej.

Mówi Pan o zwolnieniu Pana z pracy. Ja Pana z pracy nie zwalniam, nie wiem na jakiej podstawie Pan twierdzi, że jest Pan zwolniony z pracy. Ma Pan umowę podpisaną na czas określony i ta umowa zgodnie z zapisem wygasa, a czy przedłużę czy nie przedłużę, to nie wiem. Na dzień dzisiejszy przekonał mnie Pan o tym chociaż miałem trochę wątpliwości, że najlepiej to będzie tej umowy nie przedłużać, bo mieć takiego wroga podwładnego to już lepiej trafić nie można, Ale niech się Pan nie martwi jest Pan tak dobrym pracownikiem , jak się Pan tutaj przedstawia, że po zwolnieniu z zakładu oferty pracy posypią się jak z rękawa tylko będzie Pan przebierał jak w ulęgałkach.

Pańska dotychczasowa działalność, a  uczestniczę w każdej sesji oparta jest na szantażu i kłamstwie. 

Często podkreśla Pan w swoich wypowiedziach, że zbiera Pan materiały na ludzi, przychodził tu Pan nieraz z kamerą, raz Pan przyszedł ze szpadlem, jakoś ten szpadel najlepiej mi do Pana pasował. Ale niech Pan tego nie robi, bo kiedyś Pan sobie narobi biedy. Nikt nie dał Panu prawa nagrywania , a jest nagrywanych sporo rzeczy.

Panu jest brak zwykłej pokory. Pan powinien pełnić rolę wolnego zawodu bez przełożonych, bez podwładnych tworzyć sobie, pisać książki, ale Pan się nie nadaje do pracy jakiegokolwiek zakładu, Pan się nie da sterować. Pan jest idealnym podwładnym wtedy kiedy przełożony tańczy jak Pan gra, a jeżeli nie daj Boże przełożony  stara się Panu bliżej przyjrzeć to jest Pańskim wrogiem. 

Ma Pan pretensje do Pana Burmistrza, ma Pan pretensje do mnie, czy Pan jest taki idealny i Pan nie znalazł żadnej swojej wady ? Mam je wymieniać, mało czasu.

Społeczeństwo dało już Panu ostrzeżenie przy ostatnich wyborach, ale Pan z tego nic nie zrozumiał. 

Dalej Pan tkwi w swoim zacietrzewieniu. Proszę Pana, każdy myślący człowiek jeśli podejmuje jakąkolwiek decyzję czy jakieś działanie to, to działanie musi mieć jakiś cel. Do czego Pan zmierza 
nie jest Pan radnym, najprawdopodobniej straci Pan pracę, a dla normalnego człowieka ta praca mogłaby służyć do późnej starości – Pan tego nie potrafił zrobić.

Pan w swoim życiu przepracował razem z moim zakładem łącznie 5 lat, czy to Panu nie daje nic do myślenia ?

W społeczeństwie Białego Boru ma Pan określoną jakąś ksywkę, pseudonim i Pan robi wszystko, żeby udowodnić, że jest ona zgodna z prawdą. Zamiast zabiegać o to, że nie, to Pan to potwierdza. 

Przedstawił Pan tutaj szereg zarzutów w moją osobę. Proszę Pana, posiadanie tych informacji i nie skierowanie sprawy do prokuratora jest obwarowane konkretnym paragrafem.

Dlaczego Pan tego nie zrobił? Czekał Pan na to, że wtedy Pan to wyciągnie jak ja będą chciał Pana zwolnić, żeby mnie zaszantażować? To jest Pańska metoda, skąd Pan ją wyniósł Bóg raczy wiedzieć. 

Bez względu na ja to określam mianem bzdur, które Pan opowiadał w dniu dzisiejszym pod moim adresem w dniu jutrzejszym kieruję sprawę do sądu z powództwa cywilnego i powiem Panu dalej będzie Pan w mało komfortowej sytuacji będzie musiał Pan to udowodnić. 

Proszę Pana, niech Pan odciąży internet bzdury, które Pan tam wypisuje są do sprawdzenia. W służbowym komputerze, którym posługiwał się Pan na plaży znajdują się filmy pornograficzne i szereg zapisów dotyczących osób prywatnych, porno nawet ze zwierzętami. To jest Pański służbowy komputer, za który Pan odpowiadał. 

Proszę Pana, miał Pan na tej plaży za dużo czasu, jak się Pan takimi rzeczami zajmował. Jeśli będzie potrzeba proszę Państwa chociaż to nie jest do publikacji,  to ja to udostępnie, co się znajduje w komputerze Pana administratora przepraszam dyrektora plaży. 

Pański czas minął musi się Pan zebrać do kupy. Latał Pan ostatnio z odkrywczą informacją, że komisja konkursowa wybrała Pana, który nie może pełnić funkcji, bo jest radnym. A dlaczego tego odkrycia nie dokonał kiedy Pan tym administratorem został, tylko teraz kiedy Pański kolega został z jednej wsi.

Proszę Pana, mam na piśmie wykładnię naszej Pani radczyni  i to co Pan opowiada to są wierutne bzdury. Albo komisja decyduje o przyjęciu człowieka, albo Pan. Jeśli jest powołana komisja takie prawo spełniała.

Jeśli Pan twierdzi, że ja przyjąłem swojego kolegę do pracy to musi Pan mieć na to dowody, na razie ich nie widzę. 

Panie Mieczysławie Grabowski! Niech Pan posłucha mnie jestem od Pana trochę straszy m człowiekiem. Uwikłał się Pan w szereg problemów i finansowych i osobistych i nie może Pan sobie z  tymi problemami poradzić, ale powiem Panu z kim ma Pan największy problem – największy problem ma Pan ze sobą.

Pan Piotr Ptasiński

1) Muszę z żalem powiedzieć do Pana Przewodniczącego. Pamiętają Państwo na poprzedniej sesji prosiłem w imieniu tych, którzy chcieliby przyjść na Państwa spotkania kiedy wyszedłem z tym wnioskiem nie było głosów przeciwnych oprócz Pana, który obawiał się, że nie da rady po pracy przyjść, bo będzie zmęczony. Większość popierała mnie włącznie z panem Przewodniczącym, Pani Drozd również Pan Jarek, Ci którzy pracują rozumieją, że oni muszą się zwolnić z pracy i przyjść tutaj   na tę sesję.

Niestety ostatni głos zabrał Pan Burmistrz i oczywiście już wytyczył kierunek myślałem, że to się odbędzie jakieś głosowanie – nie, najłatwiej było umyć ręce w formie komisji i oczywiście komisje zadecydowały, że spotkaliśmy się dzisiaj o 12. No i oczywiście rozumiem, że będziecie Państwo zawsze się zbierali o godz. 12. mam do Państwa żal, bo ja wyraziłem swoje argumenty m.in., żeby była ta możliwość spotkania się z mieszkańcami raz w miesiącu i uważam, że nie jest to wielki wyczyn dla Państwa jako tych, którzy reprezentujecie. Są to raptem trzy godziny państwa spotkania, a gdyby było to przesunięte uważam, że nie było by to wielkim problemem, ale okazało się, że jest to wielkim problemem. Nie usłyszałem argumentów, żeby było o godzinie 12 poza tym jak rozmawiałem w kuluarach z Panem Burmistrzem, że urzędnicy muszą przyjść, wszyscy muszą przyjść. To, że w całej Polsce jest taki zwyczaj okazuje się, że nie. W gminie wiejskiej Szczecinek odbywają o 1600 czy o 1530 jeszcze dzisiaj rozmawiałem z Panem Pastuszkiem i tam nie ma problemu, no Państwo zadecydowali inaczej i proszę się później nie dziwić, że jest brak informacji w społeczeństwie.  

2) Druga sprawa do Pana Przewodniczącego. Zapytałem o ten znak w Sępolnie Małym odnośnie tonażu 17 ton chciałbym, żeby Pan Przewodniczący coś na ten temat powiedział konkretnego, jak ta sprawa dalej się ma dlaczego to mówię? Obawiam się, że niebawem rozpoczną się prace w Sępolnie Wielkim tam gdzie jest wielka przebudowa i  te wszystkie samochody puste i te obciążone do 40 ton pojadą przez Sępolno Małe jest tam starobruk i obawiam się, że zostanie to bardzo zniszczone.

Pani Rogowska wyraziła pretensje, że te nierówności powodują hałas. Gdyby Państwo mieszkali u nas wiedzieli by na czym polega prawdziwy hałas. Już potrafiliśmy znieść, że one jadą puste natomiast obawiam się, że nie da się znieść kiedy one pojadą pełne i to niebawem w maju, czerwcu kiedy u Was będą  prace.

3) Pan Przewodniczący, Wiceprzewodniczący powiedział o tym społeczeństwie niedoinformowanym. Pamiętamy był Kurier Lokalny i nikt nie stanął w obronie kiedy była mowa, że trzeba zamknąć ten Kurier, bo się okazało, że działa przeciw społeczeństwu białoborskiemu, że antyreklama itd., a tylko była kwestia sprawy Pana Burmistrza. Myślę, że ten Kurier to było więcej dobra niż zła, ale łatwo jest coś zamknąć teraz będzie trudno cokolwiek otworzyć. Mija już pół roku kiedy nie ma już nic i dlatego nie dziwmy się społeczeństwo nie jest doinformowane, albo jest tak doinformowane jak jest poprzez media nom i oczywiście, ktoś rzuci  pół prawdy i tak powstaje, ale nie miejmy pretensji do ludzi, bo każdy jakoś żyje tą społecznością. 

4) Tak zauważyłem, że ten Pan Szulika to jest wybawicielem wszystkich kłopotów Pana Burmistrza, bo się okazało, że Pan Szultka zrobi stację paliw, zrobi Biedronkę, zrobi aptekę to są sprawy, które gnębią naszych ludzi. To Państwo wiedzą, że od dawna domagaliśmy się, żeby ta stacja benzynowa wyglądała na XX, a nawet XXI wiek, co jest to tej pory skansen. Kiedy przyjeżdżam nigdy nie wiem ile kosztuje paliwo. Może by ktoś zareagował. Być może te władze już się na nas obraziły dlatego, że tak zostały potraktowane przypominam kiedyś było spotkanie przedstawiciela CPN-u i został ten człowiek odpowiednio potraktowany i nie dziwmy się, że tak jest. 

5) Ponawia prośbę o odmalowanie przystanków autobusowych na trasie do Bobolic, bo straszą swoim wyglądem.

Przewodniczący Rady Tadeusz Markiewicz 

Odpowiedział Panu Ptasińskiemu, że o godzinie sesji nie decyduje sam lecz wspólnie z radnymi, a według niego  sesja może być jeżeli trzeba  i o północy. 

Na wniosek Pana Ptasińskiego zgłoszony na poprzedniej sesji nt. ustawienie znaku do 15 ton w Sępolnie Małym oraz godzin rozpoczęcia sesji  przedstawił odpowiedź Burmistrza, którą otrzymali radni w materiałach sesyjnych, zostały umieszczone z Biuletynie Informacji Publicznej  oraz informacje zostały rozłożone na stołach podczas obrad V sesji.

Jeśli chodzi o mnie osobiście nie może mieć Pan do mnie pretensji  ja muszę reprezentować prawo, a jeśli rada zażąda tego ode mnie będę prowadził spotkania nawet i o północy. 

Pan Ptasiński - nikt nie powiedział, że te rady muszą być o godz. 14 zawsze. Jeżeli Pan zaprasza jakiś wyjątkowych gości, którzy nie mogą przybyć z różnych przyczyn można to przesunąć. 

Wiceprzewodnicząca- czytałem te odpowiedzi w tych naszych materiałach i nie są takie przekonujące, bo pisze się tutaj o nadgodzinach, o przedłużonym dniu pracy, no chyba są takie możliwości przesunięcia godzin, żeby pracownik mógł sobie odebrać wolne w następnym dniu czy w innym terminie, żeby udostępnić możliwość mieszkańcom. 

Ja kilka razy interpelowałam o zmianę tego czasu dlatego, że to koliduje z moja pracą, ale już się przyzwyczaiłam do tego, że biorę urlop i po prostu przyjeżdżam na sesje. Takie argumentowanie nie jest dobre, nie jest skuteczne. 

Wiceprzewodniczący Rady - z pozycji Urzędu jest to wygodne, a z pozycji rady jest obojętne o której będziemy obradować. 

Radna I. Drozd – ja jako członek Rady byłam za tym, żeby sesje były później, żeby zobaczyć jaka będzie frekwencja na sesjach i te argumenty, które są tu do mnie nie przemawiają. Ja jestem za opóźnienie godzin sesji. Codziennie czytam Głos Koszaliński i czytam w jakich godzinach odbywają się sesje w poszczególnych gminach i powiatach i w większości są to godziny popołudniowe. Argumenty podane Panu Piotrowi nie przemawiają za tym. Będę stała przy swoim i  proponuję, żeby zorganizować sesję co najmniej o godz. 1400.

Przewodniczący Rady poddał godzinę pod głosowanie  i radni jednogłośnie zgodzili się, aby sesje odbywały się o godz. 1400.
Wiceburmistrz Paweł Mikołajewski 

1) Poinformował, że w sprawie drogi w Sępolnie Małym odbyło się w Starostwie spotkanie , w którym uczestniczył Pan Durał , przedstawiciel Policji Ruchu Drogowego i Pan Fil z Powiatowego Zarządu Dróg oraz przedstawiciele Nadleśnictw z Bobolic i Miastka. Ta cała procedura czy ten znak ma tam stanąć czy nie, którą realizuje Starostwo ona nie jest jeszcze zakończona. Tam sytuacja jest patowa, a wynikająca z wielu  czynników. W chwili obecnej przed zakończeniem tej całej procedury formalnej dotyczącej ustawienia tych znaków jest jeszcze na tym etapie, że w chwili obecnej Starostwo Powiatowe poprzez Powiatowy Zarząd Dróg chce ponownie przeprowadzić badanie natężenia hałasu, po drugie rozmawiałem z Komendantem Ladą  Straż Miejska ma podjąć działania nieoficjalnie, bo tam nie ma miejsca do wystawiania fotoradaru, natomiast można przeprowadzić badania i można wystawić fotoradar, żeby sprawdzić z jaką prędkością te samochody tam jeżdżą, bo to nie jest tylko sprawa nośności i ta sprawa przekłada się na wiele spraw, na prędkość, na nośność, na hałas – to są co najmniej trzy elementy tej całej sprawy. Są to sprawy wynikające z oczekiwań mieszkańców , z drugiej z oczekiwań Powiatowego Zarządu Dróg. Z jednej strony GDDKiA, potem Policji, potem Pana Durała i ta cała procedura formalno prawna jeszcze trwa i z tego powodu nie ma konkretnego ustalenia czy ten znak należy tam ustawić czy nie, bo się jeszcze nie wypowiedzieli w tej materii. 

Z deklaracji, które przedstawił Dyrektor Fil i pozostali uczestnicy tego spotkania to prace cały czas trwają w tej materii. 

Pan Jarosław Brzeziński 

1) Stwierdził, że popiera wniosek Pani Rogowskiej o uhonorowanie Pana Eugeniusza Basaraba za 
   jego pracę społeczną.

2) Podziękował Panu Wiceburmistrzowi, że umożliwił mu kontakt z Komendantem Państwowej   
   Straży Pożarnej w celu umieszczenia platformy pod nowe gniazdo bocianie, bo poprzednie 
   spadło i zostało założone na drzewie. 

Pan Eugeniusz Basarab

1) Sygnalizuje, że samochody ciężarowe z Kopalni pędzą tą drogą od Drzonowa w kierunku Świerszczewa, jak po torze wyścigowym i coś trzeba z tym zrobić. Ponadto ta nowa droga jest już popękana.

2) Informuje, że firma Pana Droździela po swoich robotach nie sprząta i nie doprowadza terenu do stanu poprzedniego. W związku z tym wnioskuje o powołanie komisji, która we wszystkich miejscowościach gdzie były takie prace sprawdzi jak tereny te wyglądają.  

3) Ponadto stwierdził, że dzieci ze Szkoły Podstawowej reprezentują gminę na różnych uroczystościach dlatego należy jej się zasilenie finansowe.

Pan Jan Dwulit

Ponawia prośbę o remont dróg w Grabowie.
Pani Anna Łajkosz

1) Wnioskuje o przeprowadzenie w okresie wiosennym kontroli porządkowych we wszystkich wioskach przez Straż Miejską.

2) Co z posesją Pana Soroki, która zagraża bezpieczeństwu ludzi w Przybędzie. Nadal nic się nie zmieniło. 
Przewodniczący Rady 

Poparł Panią Łajkosz i stwierdził, że jest za powołaniem takiej komisji, która przeprowadzała by co roku na wiosnę w całej gminie kontrolę porządku, ładu i czystości.

Wiceprzewodniczący Rady Zbigniew Kwaśniewski

Praktycznie jest to rola Straży Miejskiej, która powinna za to odpowiadać, kontynuować te prace i pilnować tego. 

PKT 10 WOLNE WNIOSKI I ZAPYTANIA
Brak wystąpień.
PKT 11 ZAMKNIĘCIE POSIEDZENIA

Przewodniczący Rady: w związku z wyczerpaniem porządku obrad zamykam piąta sesję Rady Miejskiej w Białym Borze.
Protokołowała: B. Sztuba

Wyciąg z protokołu V sesji Rady Miejskiej z dnia 30 marca 2011 r.

Odpowiedzi na interpelacje

Radna Dorota Rogowska- odnośnie udrożnienia studzienki koło sklepu nocnego 

1) Nie jest usatysfakcjonowana odpowiedzią, że do udrożnienia użyto rur o małym przekroju i GDDKiA w najbliższym czasie nie przewiduje remontu, bo problem dalej zostaje i woda dalej się zbiera przy ulewach i powinniśmy coś z tym zrobić.

2) Również nie jest zadowolona z odpowiedzi na wniosek dotyczący nagrodzenia Pana Basaraba głównie za jego twórczość artystyczną. Z otrzymanej odpowiedzi wywnioskowała, że pozostali sołtysi też są zaangażowani w swoje sołectwa. Ja też potwierdzałam, że inni sołtysi też coś robią, ale chodziła mi żeby wyróżnić Pana Basaraba, który nas jako gminę reprezentuje w kraju, ale i poza granicami docenić jego twórczość artystyczną.

 W odpowiedzi jest zapis, że zostanie podany na społecznika roku 2010 przez Akademię Rozwoju Filantropii w Polsce. Fajny pomysł, ale żebyśmy my Go zauważyli a potem dalej Go pchnąć. 

Burmistrz Fr. L. Kwaśniewski – weźmiemy to pod uwagę to co Pani radna Dorota Rogowska powiedziała.   
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